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Zaburzenia Komunistyczne w Niemczech. 
Robotrikowi (órnośląs opiy iij Rewizyta Milleranda w Warszawie. 


WARSZAWA, 24 marca (tel. wł). „Naród* |stwo spraw zagranicznych opracowuje projekt 

Do bogatego wieńca zasług polskiej klasy donosi: Krążą pogłoski, że traneuskie minister- |rewizyty Milleranda w Warszawie. 
pracującej około wskrzeszenia, rozbudowy i iÉ 
walenia niepodległości państwowej narodu pol- 
«skiego przybywa jeden z najpiękniejszych kwia- 


tów. Oto w krwawym trudzie torujące sobie droge Rozpuchy komunistyczne w Niemczech 


mświadomienie narodowe, pielęgnowane pod o- ł 3 
słoną czerwonego sztandaru, znalazło na Gór HAMBURG, 2. 3. (Pat). Wolfi. Wczoraj w po- | zorganizowanej politycznej bandzłe 
mym Śląsku pałen idealizmu wyraz w dniu 20] łudnie robotnicy *omamistyczni obsadził "warsztaty EISLEBEN, 24. 3. (Pat.). Woifl. „Eisłebener Tgbl." 
m od F ae PE "pe R gro Biom i Vos. Bugi 3 budynek dyrekcyi i sia si, że ostatniej a ć było strzały AR 
robotnik pols iego kraju, po wieluwie owej | wyw iesili na nim czerwoną ggiew sowiecką Ra- | binowe. Strejkujący w powietrze szyny ko- 
niewoli, wśród N AA aN pokus nieza- | dę robotniczą złażono z urzęchi a w jej miejsce wy- | lel granicznej, Robotników chęmmych do pracy wy- 
chwianie szedł do urny plebiscytowej, aby swym| brano komitet wykonawczy. W Mmnych większych | pędzili strejkujący z bronią w ręku 
głosem zadecydować, że chce z całą klasą prar | składach okrętowych panował spokój. EISLEBEN, 24.8. (Pat.). Wolif. „Eisiebener Debil." 
jaca Polski dzielić dolę i miedolę. HAMBURG, 24. 3. (Pat.). Wolff. Senat ogłasza, |komunfkuje, że kilku urzędników policyjnych uwie- 
W Polsce czyniono wszystko, aby robotnika | że za względu na niepokoje | zaburzenia w Ham- |zionych przez uczestników zgromadzenia, uwolnił od 
e siebie oaaae. Zw mano, pierwszy wę | burgu ogłasza się stan dhlężenta. który natychmiast dział policyi. Dziś strzelano do policyi i rzucano ręcz- 
1dowy najohydniejszymi środkami, a obale-| wchodzi w życie. ' ne granaty. W większej części szybów wstrzymano 
nia wędki jako maimyžezy yam ROTO | WARSZAWA. 34 o (EJ: Brisati łem prace Praed ciem do kopalń trzymaja taż 
E w JATNS ia 5. Wal AA s} v zabur. a unistyczn! w mczech r : 
o REC żab | Bo. = ye. Rzuceno tam bomby na gmachu rządowe w Lipska BERLIN, ż4. 3. (Par). Wedle doniesień „Voss. 
bg 4 s. ki cej jo sud 8 ad | x Freibergu. W Hamburgu sajęli komuniści kilka fa-| Zig." gabinet Rzeszy i rząd pruski zajmował się 
= | foty l gragagno, TY aleme NSITOJU Wi bryk, proklamując przedstawiciełstwo pracującego | wypadkami w Niemczech środkowych i Hamburgu 
osy! 2 a m wojny po "rę HOP proletaryatu. Według doniesienia „Przegiądu Wiecz." | Rząd jest zdania, że spokojne stanowisko robotni- 
dna done a S Ni konia wą zaburzenia te załułcyował rząd niemiecki. ków wskazuje na To, iż akcya Komunistyczna w 
p i Plr a W 2 bosa BERLIN. 24. 3. (Pat.). Jak donosi „Vossische Ztg.”, | Niemczech Środkowych dalej stę nie rozszerza. 
stała się bezwartościowym świstkiem, którym zæ SF 3 
3 ń w Łe FP; komunistyczną agitacyę w środkowem niemieckiem BERLIN, 24. 3. (Pat). Wolii. „Voss. Zig * donosi 
slane były wsie 1 miasta terenu plebiseytowego. 5 4 : a 
Wreszcia bezprawne zmilitaryzowanie robotni- zagłębiu przemysłowem i w Hamburgu tłumaczą wy- |z Hamburga: Podczas wczorajszych zaburzeń zabito 
ków kolejowych, walczących o możność życia, raźnym rozkazem z Moskwy. „Beriiner Tgbl. wzy- | 30 osób, a 50 rieżłco raułono. 
wa rząd, ay i jak naa przeciw | mr 
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oto niekompletny jeszcze spis strasznych grze- 
chów Polski wobec robotnika, który kartą głoso- 
wania miał rozstrzygnąć, czy chce do takiej Pol- 


| f , ; 
ski należeć. 4 
Dodamy da tego, że że strony niemieckiej nie 0 A Pako wyborczą. 
braklo pokus silnych i przekonywujących, że| WARSZAWA, 24 marca (tel. wł) Według 
w Niemczech potężna liczbą 1 uświadomieniem intormacyi z kół sejmowych po feryach wielka- 
klasa pracująca ma widoki przemienić to part nocnych p. Aa ode obrady nad orlynacyą 
stwo w republikę socyalistyczną, czy komuńisty- ke SE SPA 
czną, dającą robotnikowi najwyższe uprawnienie, ymy: g 
. W pa ary 


ibogadi Ni 
6 tych. sly © rak sap Re Mie M |Dokoła wyjazdu” TE Mt do P Instrukcye eo do G. Sląska. 


Polska żle rządzona, co gorsza rządzona prze! WARSZAWA, 24 marca (tel, wł). Z wiy po- WARSZAWA, 24 marca (tel, wł). Minister- 
ciw robotnikom, Polska wojną zniszczona, i bire |informowanych zaprzeczają pógłosce, podanej |stwo spraw zagranicznych wysłało do polskich 
dna. nie nęciła niczem, a swymi łachmanami przez prasę o bezpośrednio nastąpić mającym | Placówek zagranicznych instrukcyę w sprawie 


wyborczą. Okręgi wyborcze mają się pokrywać 
z okręgami wojewódzkimi. 
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wolności jedynie odstraszyć mogła. wyjeżdzie Korfantego do Paryża. W ciągu naj: |Posiępowania co do Ñ. Śląska. W instrukcyi 
Mimo to robotnik Górnego Sląska gloso | bliższych 4 doi Korfanty nie wyjedzie. naszkicowana jest linia graniczna, przecinająca 

wał za Polską. Okręgi przemysłowe, w których —o000— : Śląsk stosownie do wyników plebiscytu. 

długoletnia propaganda socyalistyczna przeora- r 4 $ =t - 

la pustynię narodowego uświadomieniń i podnio, Powrót delegacyi pokojowej. f [Zmiany w poselstwach zagranicznych. 


sła zgięte w służbie kapitalizmu karki niewolnię w 2 ca (tel. wł). W piątek ł f ; 
ka polskiego, tam w dniu plebiscytu ani jeden Kaca Wałów vanik s m Win ra i Pyg szy» a Inh - ky tej p 
f a gacyi pokojowej |$ki w Waszyngtonie, Lubomirski i poseł w Rzy: 
głos polski me został zaprzedany Prusom. z Rygi x Dąbskim na czele. . à Pens 
Socyalizm okazał się tutaj, jak zresztą wszę 0 . mie, Skirmunt ustąpią nieba wem. 
dzie, czynnikiem restytuującym narodowy stan M EERSTE: ER 0 
posiadania. "ZETZWETE. _4 MMS NOCE GJERCASNEEOEWONRE) 
Uczynił to ten sam socyalizm, któremu lu- Robotnik pofski odpychany i deptanv  w|tercsowność i potęga uświadomienia polskiej klar 
dzie podli i marni zarzucają germanofilstwo, | kraju, tam szedł do urny pełen idealizmu i|sy pracującej. 
zaprzedanie za marki pruskie. bezinteresowności, kierowany wyłącznie potrze- Ale też Polska musi być mna jeżeli nie chce 
Robotnik polski na Śląsku Górnym, stojący |bą życia w narodowej wolności. zmarnować tego bezcennego skarbu. A uczyni ją 
pod obrzucanym przez „patryotów" czerwonym Na tle zmateryalizowanego i zdemoralizo-|inną. ludową, wzmożony wysiłek. całej zjedno- 
sztandaram P. P, S. w dniu głosowania nie; wanego życia jakżesz wysoko stoi ten bezprzy- | czonej polski klasy pracującej. 
tylko nie zawiódł, die stał się poćwaliną zwycię- | kładny dziś idealizm. Jeżeli í umocnione zostały Polskiemu  Rohotnikowi Górnego Śląska 
stwa. prawa Polski do Sląska, to zbudowała je bezin- Cześć! 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 12 


SF- PREMIERA ŚWIĄTECZNA W BAGATELI Rejtana 3. -œa Prasa wiedeńska o pokoju polsko- 


Występy gościnne art. warsz. teatra 
DY CZARNEGO KOTA" 
Udział w programie biorą pp. Ordo ówna, Noskowska, 
Na żadanB publiczności r i 

wzrow ono sketsch p. t wW LDE 4 
Wa 


JADUWEGI 


BUKOJEMISKIEJ 


Orlan, Elmore, Mirski, Górnicki, Chrzanowski i inni, 


Bilety do naoycia G Seyfarth Akademicka 6. — „2 całkowite 
PRZEDSTAWIENIA ŚWIĄTECZNE o godz. 530 i 815 wiecz. 


Po plekiscycie. 


BYTOM, 24 marca (SE. E). Według aso 


mości z kół zbliżonych do kemisyi międzyso- 
juszniczej w Opolu linia podziału Siąska propo- 
nowana przez przewodniczącego gen. ke Roni 
odpowiada linii Korfanicgo. 


BERLIN, 24 marca ($ E. E.) Niemiecki ko- 
misarz plebiscytowy, kanclerz Simons oraz dzien- 
niki niemieckie wysuwają obecnie koncepcyę 
niepodzielnego Sląska, jako osobnego związko- 
wego państwa Rzeszy. 

LONDYN, 24 marea (E. E.)) Pierwsze wia- 
domoci o wyniku plebiscytu nadeszły do Lon- 
dynu jak i do Paryża wyłącznie ze źródeł nie- 
mie kich. Informacye te stwierdzały zwycięstwo 
Niemies. Dopiero korespondenci pism angielskich, 
biw.ący ma G. Slasku przedstawili rzecz we 
właściwem oświełleniu. W kołach politycznych 
angielskich twierdzą, że Rada najwyższa trudue 
będzie miała zadanie przy wytyczeniu gmin pol- 
skich i niemieckich. Okręg przemysłowy przy- 
padnie najpewniej Polsce. Prasa angielska pod- 
kreśla, że spokojny przebieg plebiscytu na G. 
Sląsku zadał kłam rozgłaszanym przez Niemców 
skargom na rzekomy terror po!ski.- 

BYTOM, 24 marca (Pat). Z Niemiec nadcho- 
dzą wiadomości, ż2 w najbliższych dniach spos 
dziewany jest na zachodzie Niemieg szczególnie 
na obszarach obsadzonych przez państwa sprzye 
mierzone zbrojny ruch Orgeszu. Ruch ten ma 
zosłać przeniesiony na G. Sląsk i skierówany| 
przeciwko okupacyi sprzymierzonych i przeciwko 
Polsce. Ruchem tym kierują sierv prawicowe, 
które głoszą, że wosec tego iż ogólna większóść | 
yłosów calego terenu plebiscytowego oświadczyła | 


sę za Niemcami, Niemcy mają moralny mandat | 
do ubsidzemu tego kraju i niedopuszczenia do! 
jego podziała. Ten ruch zbrojny ima nosić cha- 
rakter powstania narcdowego 
Stan cb ;ż nia w Bytomskiem, 
BYTOM, 24 marca (Pat). 
do walk zbrojnych między ludnością polską a 


Marka niemiecka spada. 


BERLIN, 24. 3. (Pat.). Wedle ostatnich notowań 
gmłdy marka niemiecka doznała i doznaje nadal 
znacznej zniżki na wszystkich giełdach europejskich 
i amerykańskich. W Nowym Jorku notowano ją 22 
bm. 1.6, a peprzednio 1.62; w Amsterdamie 468.5, a 
pprzednio 475; w Sztokholmie 7.1, a poprzednio 
1.25; w Londynie 239.5, a poprzednio 244, 


ZWIĘZZK MIAST POLS%ICH. 

WARSZAWA, 24. 8. (EE. Ogólne zebranie 
Związku miast polsktch odbędzie się 9, 10 i 11 kwiet- 
nia w sali Nowego Ratusza w Poznatiu "W przed- 
dzień zjazdu odbędzie się zebranie przedstaw(eli 
Zwiazku miast. 

—00— 
Z POS'TEDZZENIA RADY MINISTRÓW. 

WARSZAWA, 24. 3. (Pat.). Rada ministrów na 
 gociedzeniu 21 bm. uchwaliła rozporządzenie wyko- 
nawcze do ustawł/ z 4 lutego b. r. o unormowaniu 
stanu prawno - polilycznego na ziemiach pczyłączoy 
nych do Rzpltej na p:dstawie umowy o prelimina- 
ryach pokoju i rozejmie, podpisanej w Rydze:12 paź. 
dziernika 1920. Ponadto przyjęto regulamin między- 
ministeryalnego komitetu dla spraw demobilizacyi. Po. 
siedzeniż z 23 bm. poświęcom obradom nad spru- 
wami G. Śląska, a nadto przyjęto projekty ustaw 
o podatku giełdowym, o rejestracyi i sierrpifowaniu 
z tytułu długu przedwojennego Austryj i Węgier, 
v przedimiocie kar za niedozwolony wywóz marck 
polskich, projekt ustawy w przedmiocie pracy mło- 
dncionych i kobiet, oraz załatwioio szereg spraw 
bieżących. r 


policyą niemiecką, przyczem zabitych zostało 
6 cu policyantów, kontrolor pow. bytomskiego 
pułkownik angielski cgłosił stan oblężenia. 
Sprzedaż alkoholu jest wzbroniona. Rowniez 
zakazany jesl wszelki targ publiczny. 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 

PARYŻ. (Pat) Havas. W sprawie glebiscy- 
tu na G. Sląsku prasa francuska grzypomina że 
traktat worsulski przewiduje podział tego terylo- 
ryumm. „Excelsior“ pisze, że szymierzeni na 
konferencyi w Wersalu powzięli decyzyę o prze- 
prowadzeniu plebiscytu na G. Śląsku. Uczynili 
to oczywiście nie na wyłączną korzyść Niemiec, 
ale przeciwnie zastrzegując wszystkie ewentu- 
alne prawa Polski. „Echo de Paris" wyraża pe- 
wność, że Niemcy będą usiłowali połączyć kwe- 
styę G. Sląska z kwestyą odszkodowań, jednakże 
pisze dziennik, wyobrażać sobie, że Niemcy za- 
płącą o tyle więcej o ile: avięcej będą bogaci, 
oznaczałoby, wykuzać zupełną ignorancyc psy- 
chologii niemieckiej w sprawie polityki. Dzien- 
nik twierdzi w końcu, że sprawa g. Śląska a spra 
wa odszkodowań to dwie nujzupełniej różne spra- 
wy nie mające ze sobą nic wspólnego. 

CZESI O PLEBISCYCIE, 


PRAGA. (Pat.) „Narodni Listy“ w art. wstę- 
prym omawiając wynik plebiscytu na G. Śląsku 


piszą: każdy Czech bez względu na przynale, | 


źność partyjną może oświadczyć, że rezultat ple- 
biscytu przemawia za przyznaniem Polzce naj- 
ważniejszych części G. Śląska. — G. Śląsk nar 
leży duchowo, historycznie i geograficznie do 
Polski, Od niedzieli dla G. Śląska nastała nowa 
era. „Ceske Słovo'* pisze, że G. Śląsk powinien 
być podzielony między Niemcy a Polskę. Syme 
patye Czechów dla Polski mają swe źródło w 
idealnym stanowisku słowiańskim. Klęska Pol- 
ski poniesiona w plebiscycie dotyka Czechów 
bardzo aczkolwiek czeskie gospodarcze widoki 


W Karbie pod; byłyby większe gdyby Polska nie otrzymała wię- 
Bytomiem, gdzie przyszło w ostainich ar] 


kszości w rozwiniętych obszarach G. Sląska. 
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WRZENIE W ROSYI SOWIECKIEJ. 


PRAGĄ, 24. 3. (Pat.). Cz. B. pr. na podstawie 
„Russunion*: W M ie rozlepiono afisze z pod- 
pisami tajnej rady Żołmierzy uzbrojonej Rosyi z na- 
stępującemi Żądeniami: 1) natychmiastowu demobi- 
lizacya; 2) rozpuszczenie armił pracy; 3) wyznacze- 
nie pensyi inwalidom wojennym; 4) zorganizowaną, 
spxyalnej komisyi demobilizacyjnej. Odezwa zipo» 
wiadu, że jeżeli rząd nie wypełni zaraz tych żądań, 
to przyjdzie do wybuchu powstania i samowolnej 
demobiiizacyi. Wojsko bolszewickie na froncie za 
chodnim masowo zbiega z szeregów. 

—000— 


ANGLIA — A SAMOSTANOWIENIE NARODÓW. | 


LONDYN, 24. 3. (Pat.). Lloyd George oświad- 
czył w izbie gmin, że rząd zamierza wydać zarzą 
dzenia, aby w maju zostały przeprowadzone wys 
bory do przedstawicielstwa irlandzkiego. Gdyby Ir- 
landya nie chciała wysłać swoich delegatów do te- 
go rodzaju przedstawicielstwa, rząd wyda wiedy inne 
zarządzenia. Rząd jest zdecydowany rokować z przy. 
wódcamj Irlandyi, nia zgodzi się jednak na utworzenia 
rzeczyporpolitej irlandzkiej. 

s —++— 

I AMERYKA NAWIĄŻE STOSUNKI Z ROSYĄ: 

LONDYN, 24. 8. (Pat.). Sprawozdawca „Morning 
Post" dowiaduje się. że Ameryka na wzór rządu 
angielskiego podejmie stosunki handlowe z Rosyq. 

mete  — 
NIEMCY NIE BĘDĄ PŁACILI? / 

WARSZAWA, 24. 8. (EE.). Dziś upływa wyzna- 
czony Niemcom termin wypłaty 1 miliarda marek. 
Podobno Niemcy odmówią wypłaty. 

- —000— 


rosyjskim. 

„Neue freie Presse“ poświęca wstępny am 
tykuł pokojowi polsko- rosyjskiemu. Na trwa- 
łość jego zapatruje się sceptycznie. Zdaniem 
dziennika tego pokój jest raczej wynikiem wy- 
czerpania obopólnego, aniżeli porozumienia; ,ra- 
czej zaprzestaniem walki, aniżeli powrotem sta- 
nu cywilizacyi. Jest to .nasiępstwem przytępie- 
nia uczuć społecznych, morulnych, międzyna- 
rodowych, spowodowanego siedmioletnią zażar- 
tą wojną. ' 

Niemniej jednak zawarcie pokoju na znacze- 
nie niesłychanie doniosłe, tem większe, że jest 
to pierwszy pokój, który nie ma w sobie zared- 
ków nieprzyjaźni; pierwszy pokój zawarty na zar 
sądach wzajemnego szacunku i poznaniu niezni- 
szczulności przeciwnika. „Polacy i Rosyanie, go- 
dniej i godziwiej rozmawiali ze sobą, niżeli 
wielcy demokraci zachodu — ktćrzy reprezentują; 
męska możliwe kultury — mówfi z Niemcami 
li Austryą. Nie pojawił sie w Rydze żaden Cle 
menceau, który rządził się jak mandaryn chi 
ski i zagluszał każdego, kto śmiał mu się sprze- 
ciwić'. 

W dalszym ciągu artykuł drwi wprost z 
wojny, którą ententa prowadziła z bolszewika 
mi. Prowadzono ją w stylu południowo- amery- 
kańskim, nie poważnie, rękami najętych ludzi 
à la Kolczak, Judenicz, Denikin i Wrangel, a 
gdy ci upadli, musiało się z sowietami zawrzeć 
pokój. 

Autor wątpi, czy bolszewicy dochowają po- 
koju, czy uznają samodzielność Ukrainy i nia 
planują nowego ataku na Polskę. Ale jakkolwiek 
rzecz się ma, choćby Ienin miał uważać po- 
kój za sposobność do wytchnienia, faktom jest, 
że ratować się może jedynie uspokojeniem ze 
wńętrznemi i podjęciem na nowo stosunków han- 
dłowy ch. à 

„Oby Polska zawarła teraz pokój także na 
zachodzie, niechby po tak wielkich korzyściach, 
osiągniętych na wschodzie, zarischała polityki 
|zaborczej (?) ha zachodzie“ — kończy autor w 
"myśl przyjętej na zachodzie frazeologii o im 
| peryalizmie polskim. . 
| GABEN m OE E RT NE 


Z X. konzrssu rosy skia) part I 
. r > 
komun’ştycz: ej. \ 

Na moskiewskim kongresie rosyjskiej partył 
komunistycznej, komisya kontrolna zdała spra- 
wę z wykrycia licznych urzędowych nadużyć 
zomunistów, zajmujących odpowiedzialne stano- 
wiska. 

Po skończonej debacie nad wewnętrznem 
i zewnelrznem położeniem republiki sowietów, 
Lenin wygłosił mowę, w której podkreślił, że 
w tej chwili jedność w partyi jest naczelnem 
wskazaniem. 

Przyznał, że zasada demokratyczna w ży- 
,ciu pariyi nie jest dostatecznie przeprowadzona 
i zwrócił się przeciw gruęie opozycyjnej, pozo 
stającej pod przywództwem Sz!japnikowa 1 pni 
Kołontaj, która żąda oddania kierownictwa go- 
spodarczeęgo wszechrosyjskiemu organowi konsu- 
mentów, nazywając żądunię to drobnomieszczaińte 
skiem i syndykalistycznem. (Taką łatkę „dro 
bnomieszczaństwa'" komuniści przyleyiują każe 
demu żądaniu demokratycznemu. — Red. 

Doświadczenia ruchu fTobotniczego ilowio- 
dły, że dyktatura proletaryatu może być przen 
prowadzona jedynie przez partyę komunistyczną, 

Następnie Krestyński zdał sprawę w imie- 
niu komitetu centralnego z działalności tegoż, 
przedstawiając, że sanacya partyi stanowić mu. 
si naczelne zadanie K. C. 

' Ro dyskusyi nad tem sprawozdaniem przy- 
jeto rezolucyę, pochwalającą na ogół działał. 
ność komitetu centralnego, ale wskazującą ną 
(brak jedności w jego łonie na punkcie niektórych 
spraw, co odbija się niekorzystnie na stosunku 
mas do partyi, W końcu zuwarte tam jest żądanie 
pociągnięcia nowych sił do pracy partyjnej. 
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Proletaryat Warszawy w hołdzie Gór» 
- noślązakom, 


We wiorek popołudniu na placu Teatrak 
nym została urządzona przez P. P. S. manifesta- 
cya z powodu płebiscytu na Górnym Śląsku. 

W manifestacyi wzięły udział wszystkie 
dzielnice P. P. S. 

Morze głów robotniczych zalało cały hiac. 
Proletaryat Warszawy zebrał się tu, aby zá- 
manifestować swą cześć dla bohaterskich ro- 
botników górnośląskich, którzy po  dlugowia- 
kowej niewoli i ucisku, wypowiedzieli się za 
Polską, z którą prugna się połączyć, hy wspól 
nie z prolelaryat. A” całej zjednoczonej Polski 
walczyć o socyalizin, o wyzwolenie pracy. 


Manifestacyę zagaił tow. Jaworski. nar 
stępnie przemówił tow. Szczypiorski, kończąc 
adczytanieni poniższej ueklaracyi, przyjętej 
aklaskami przez zebranych: > 

„Zebrani na placu Teatralnym w „dn. 22. 
marca 1921 r. robotnicy m. st. Warszawy, wy- 
rażają podziw i cześć mroletaryatowi Górnego 
Sląska, który w wiekowej niewoli, pomimo 
prześladowań hakaty praskiej i krwawego u- 
cisku Hoersingów, nie zatracił poczucia naro- 
dowej łączności z Polską. Zebrani składają 
hołd pamieci poległy% bohaterów powstania 
górnośląskiego. 

Wyzyskiwany anateryalnie, torturowany fi- 
zycznie, duchowo uciskany lud górnośląski wy- 
powiedział swą wolę należenia do Polski. 


socyalizm, jako wolność i równość Spor 
łeczna, wymaga, przedewszystkiem zniesienia 
ucisku narodowościowego. Niewola narodowa 


jest zaprzeczeniem socyalizmu. W imię tego, 
Polska Partya Socyalistyczna walczyła o nie- 
podległość. a dziś walczy o zjednoczenie Polski. 
Walka o Górny Śląsk jest jednym z œ 
zjedno- 


statnich etapów na drodze ku temu 
czeniu. 

W imię socyalizmu — idei wyzwolenia kią- 
sy robotniczej, robotnicy Warszawy żądają, aby 
wola ludu górnośląskiego należenia do Polski 
nie została zaprzepaszczona na drodze przetar- 


Wiośniane szczęście. 


Mróz jeszcze rankami na szybach, na kału- 
ż:ch ulicznych, rowach przydrożnych, na su- 
chych ziołach i runiach zielonych ozimi. 

Mróz jeszcze rankami i pod wżeczór — ale 
wiosna już idzie z południa... 

Czuć ją już w głosach kawek, %ron, wróbli, 
innych zupełnie > o głosy tych ptaków zimowe... 

Dni ledwie, godziny, a rozśpiewa się nad po: 
lami skowronek =- nad rolą poznaczoną w bru- 
dno-hbiałe łaty śniegowe iw lśniące pod słońce 
czarne oraniny i szmaragdowe dywany kiełku- 
jących żyt 

Mróz „bierze* rankami i wieczorami — lecz 
już bazie iwy brzemienne sokami puchem pó 
miedzach łąkowych się srbrzą, Widać je i na 
placach targowych i w rękach dziewcząt, które 
je stamtąd przynoszą, by w domu włożyć do 
wody i patrzeć na wa symbol zbliżającej się z 
każdą p wiosny. * 
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Podobnie jak pory roku, podłegają i serca 
iadzi od dzieciństwa do starości ciąg'ym prze- 
mianąqm, I w duszach ich wciąż z sobą walczą 
radość i smutek, ból i wesele, ufność w życie 
i trwoga przed niem — uczucie nieszczęścia 
"| szczęścia... 

Bo jednolitym nie jest duch ludzki — lecz 
złożonym jak zespół w przyrodzie dobra i zła, 
ciepła 1 zimna, ciemności i światła... 

Nito ustawicznie chwiejące się szale wagi są 
dusze ludzkie — niby różnoimienne pierwiastki 
co przyciągają się lub odpychają wzajemnie... 
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Popatrzcie na te dzieciaki z głośnym  śmie- 
chem obiegające drzewa w ciepłem słońcu wio- 
sennem. 

Posprzeczały sią o cos — i dziewczynka pła- 
cze, że pobił ją chłopczyk. Lecz zanim wiatr 
przewiał chmurkę po niebie — osuszyło już 
słońce łzy dziecka — i znowu śmieje się szczę- 


> 
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„DZIENNIK LUDOWY" b 


| Z placu Teatralnego wyruszył pochód li- 


czący przeszło 20.000 robotników, ze śpiewem 
piesni rewolucyjnych, wznosząc okrzyki na cześć 
Górnego Sląska. robotników górnośląskich, na 
| cześć poległych w powstaniu górnośląskim i tt. 
d.;-przeszedł pochód ulicami: Krakowskim Przede 
mieściem, Nowym Światem, Alejami Ujazdow- 
skiemi, Nowowiejska, Marszałkowską, mz 
kal Okr. Kom. Rob. P, P, S. 

Tutaj po odśpiewaniu pieśni rewolucyjnych 
i „Roty” póńopnifekiej przez chór Okr. Kom Roh. 
pochód zostal rozwiązany. 
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gów dyplomatycznych dla interesu zachłannego 
kapitalizmu niemieckiego. 

Zebrani domagają się, jaknajszybszego przy- 
laczenia Górnego Sląska do Polski.“ 

Chór opery z balkonu Teatru Wielkiego od- 
śpiewał „Rote“ Konopnickiej, a orkiestry robo- 
tnicze odegrały naprzemian „Czerwony Sztan- 
dar”, „Na Barykadv , :;Warszawiankę”; ;;Mar- 
syliankęg" 1 t. d.r 


Korfanty o rezultatach plebiscytu. 


WARSZAWA. (Pat) 24. marca, „Gazeta |dopiero od r. 1903 lud górnośląski zaczał da 
Poranna' zamieszcza wywiad swego redaktora|wać wyraz swej woli politycznej i narodowej, 
p. Sadzewicza- z p. Korfuntym. który powiedział, | to rezultat, któryśmy osiągnęli podczas plebis- 
między innemi co następuje: cytu nazwać można świetnym. Fałsze, oszczer- 

Jeżeli się uważna, że Polska jest państwem we! i karupcya Niemiec przed plebiscytem prze- 
młodem, dopiero się organizującem. że dopie- | chodziły wprost ludzkie pojęcie. Ludność polska 
ro na 3 dni przed płebiscytem sejm uchwalił | tun, gdzie osiągnęła większość gmim i absoli= 
konstytucyę, jeżeli się zważy, że Polska dopięr tną większość glosów, nigdy nie pozwoli na 
ro w przeddzień plebiscytu podpisala pokój z | nieuszanowanie swej woli 3 za żadną cenę mie 
bolszewikami, tak, że ta wiadomość na teren | da sobie wyrwać wielkich owoców swej bohater- 
plebiscytowy nie mogła jeszcze dotrzeć, jeżeli | skiej wałki o wyzwolenie narodowe i polity: 
się zważy, że lud polski na Ńląsku przez 600| czne. 
lat był odłączony od Polski, jeżeli się zważy, że 


Prasa niemiecka o piebiscycie. 


Pisma berlińskie w politycznych swych 
łach nastrojone są zgodnie na ton zwycięski, ale już 
dział ich handłowy daje poznaćj że entuzyazm wcale 
nie jest wielki, a wyraźnie przebija sik troska z p> 
wodu wyników głosowania w Rybnifkiem, Pszczyi: | 
skiem,Bytomskiem, Tarnowickiem i Sirzeleckiam, gdzie | 
Polacy uzyskali większość. Nigdzie sie jest lo wy- 
raźnie wypowiedziane, ale między wierszami wyczy- 
tač można, że istnieje obawa możliwości podziału. 
terytoryuni śląskiego Aby temu przeciwdziałać, — 
wstępne artykuły pism podnoszą prawie tednogto- jpo stronie polskiej. 
Śnie, że wo aa G. Śląska ja (1, ama - MMM PRCYYWNANM ' 


—000— 


W politycznych kołach berlińskich 
piebiscyr wypadiby przynajmniej o 10 pre. Korzyst- 
niej dla Niemiec, gdyby międzysojusznicza komfsya 
użyła wszystkich stojących jej do rozporządzenia 
środków, aby usunąć wpływamie na piebisayt (7) 
w okręgu Rybnickim i Pszezyńsiðm Pisma berliń- 
side-lausują pogłoskę, że Włosi uznają głosowania 
w, Rybnickiem za nieważne. W kilku okregach mia- 
to przyjść według prasy niemieckiej do krwawych * 
starć między Francuzami a Anglikami, że nawet 4 
żołnierzy angiciskich w walkach tych postradało ży- 
cie. Francuzi mieli rzekomo występować stronn!czo 


ich nie rozłączył los zawistny, jakgdyby zbliże- 
niem się ciał i dusz pragnęli raz na zawsze za- 
dławić przeszłość, a terażniejszość i przyszłość 
spiese w wieniec szczęścia nierozerwalny. 


ściem jego twarzyczka — i wyciągają się rączki 
do żółtego motyla, co święci w tej chwili pierw- 
szą go: dziną narodzin. 
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A tych dwoje na ławeczce pod starą „Boeckli- 


nowską* topolą o platynowoszłot*j korze ? „Błogosławieni ubodzy duchem“ — wydaje 
Pięć lat „wojennych* rozdzieliło ich od|Się napisinem być im na czołach chytących stę 
siebie. ku sobis w promieniaah słonecznych... 


„Błogosławieni ubodzy w duchu* — to zna- 


Pięć długich jak wieczność, krwawych jak 
czy ci, którzy w jego prostocie nie zbłąkali się 


bywa czasem zachód słoneczny — pięć lat roz. 
paczovych nie mieli najmniejszej wieści o sobie. 


`“ Choć kochali się prawdziwie, a jednak... je- 
dnak... ludżmi byli tylko... i ona miała swą 
„chwilę słabości* on niedawno dopiero 
A| podleczył się z choroby tak częstej przy wojsku 
— a będącej jednem z największych przekleństw 
ludzkości. 
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zbliżają się 
do owych mędrców największych, wyznających 
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Wyznałi-ż sobie te może najbardziej dręczą- 
ce, najdotkliwiej upokarzające ich grzechy prze- 


ciw siłnięjszej nad wszelką przeszłość, wzajem- 
nej miłości = ie wik wilążącej ] ich Z drzew wzbierających sokami, z ich pęków 
safen $ pachnących, -z oparów ziemi — z rado: nego 


Odsłonili-ż sobie te ciernie tkwiące w ich 
duszach, by je wyjąć moca przebaczenia. litością 
tych, którzy przez czas tak długi i sami prze- 
byli morze cierpień i widzieli tysiące istnień w 
nich zatopionych... 
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Może i tak,. Odsłonili sobie może swe żale 
najskrytsze, bo zda 4 się szczęściem promienieć 
ich iica, bo nie przesłania ich ani cień smutku, 
choćby tak delikatny, zwiewny jak unoszący 
się w słońcu lekki opar z ziemi wilgotnej jesz- 
cze od zimy. 
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w labiryncie czysto rozumowych chłodnych do- 

ciekań, 

To znaczy ci, co życie biorą sercem raczej, 

sę mądrości nauczonej, rozważłającej wszystko 

najśc:slej... 

To znaczy ei, którzy odczuciem 

całą niewiedzą swej wiedzy w skromnej i szcze- 

rej spowiedzi: 

„To tylko wiem, że nic nie wiem*. 

gwaru ptactwa — i tchnień wóniejącego wiosną 

rz”m zjawa szczęścia wiośniana, 

Wionie na plecy zgarbione staruszków, wy- 

ciała — i na inwalidów prostujących po ław- 
Ożywczo płynie wonny oddech wiosenny — 

ce spływają w ruczaje — jak rzeki wezbrane 

jawy w wa knew płyną i w Wieczność. 
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z = -j = pa 

Niby para gołębi strwożonych tulą się do 
siebie — gołębi, których stado rozbił jastrząb, 
a które odnalazły się wreszcie po długiej roz- 
łące. 


Tulą się do siebie, jakby w obawie, by znów 
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uczuciem, przeczuwaniem prawd wymykających 
powietrza — rodzi się i wionie cicho przestwo- 
grzewających do słońca przemarzłe w zimie 
kach pozostałe im jeszcze członki. 

żywiołowo leje się w przestwór, jak śniegi tają- 
płyną do mórz — jak życie i wszelkie jego prze- 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 72 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 25 marca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Niedziela 27 marca o godz. 4*30 popoł. „Rozwódka" 
operetka. 

Niedziela 27 marca o godz. 7 wiecz. „Klaudyusz*. 
komedya, ó r.z 

Poniedziałek 28 marca o godz. 320 popoł „Elektra“ 
i „Sędziowie“, tragedy: 11 raz. 

Porizdziałek 28 marca o godz. 7 wiecz. Incognito", 
operetka w 3 aktach po raz trzeci. 

Wtcrek 29 marca o godz. 3'30 popoł. „Klaudyusz*, 
komod,a, po raz 7-my. 

Wtorek 29 marca o godz. 7 wiecz. „Holender tułacz*, 
opera 

Środa 30 marca o g. 7 wiecz. „Incognito*, operetka 
po raz 4-îy. 

Czwartek 31 marza o 
medya w 3 aktach !erzego 
po raz 1-Szy.. 

, Z powodu Wielkiego Tygodnia bilety na przećs'a- 
wienia w dnie świąteczne będą kasy teatru sprzedawały 
w czwartek, pląiek 1 sobotę tylko od godz. 9—1 popoł. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 9 


1 
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ŚWIĄTECZNY „DZENNIK LUDOWY", Jutrzej- 
szy numer „Dziennika” będzie obejmował 12 stron. 

KONFISKATA. Wczorajszy „Dziennik* został 
skonfiskowany za notarkę o- zniesieniu przez p. de- 
łeguta ograniczenia paskurzy w podbijaniu cen. — 
W Polsce już tak się jakoś dziwnie wszystko układa, 
Że człowiek głodny, wołający o kawałek chleba idzie 
do kryminał, a dorobkiewicz i zlodziej cieszy się 
szczególną opicką. Nawet łamie się ustawy, by tym 
wybrańcoom losu osłodzić Życie. Nie traćmy jednak 
nadziei, że przyjdiia i w Polsce czas poruchunku, 
a p. Gałocki także nie na wiad jest de eaiem 

OMYŁKA DRUKU. Kasa chorych uchwaliła pod- 
nieść wkładkę do Tow. ratunkowego na 20.000 mk., 
a nie subwencyę. 

() RUCH PRZEDŚWIĄTECZ'Y. Miasto ożywiło 
się gwarem przadświątecznym, „transakcyamt* z prze, 
kupkami o kupro najrozmaitszych wiktuałów pożą- 
danych dia sporządzenia smakowitego „Święconego”*, 
naturalnie, o ile kto ma środki po temu. Towaru jest 
obfitość, a przytem, o dziwo! niekióre produkty, 
jek np. jaja (z 10 mk. ma 7 i pôt mk.) i jarzyny po- 
taniały! Przypisać ta należy wielkiej ilości prowian- 
tów, przywożonych do Lwowa a więc konkuren- 
oyi, więcej ză% jeszcze podpisaniu pokoju. Nie wt-| 
dać jednak zmiżki cen mleka, masła oraz wędlin. 

"Z TEATRU. W czwartek 31 bn. odbędzie się 
premiera „Ewy”, komadyi w 3 aktach Jerzego Sza- 
niawskiego, autora „Murzyna“ i „Papierowego kochan. 
ka". Tytułową rolę ma p. Hałaciństca-Kawiikowska; 
główne zaś role rp. Ładosiówna, Rydzewski, Okor- 
nicki, Justian, Bielecki, Larewfcz. Komedya ulubio- 
nego już dziś autora niewątpliwie zaciekawi pubiicz- 
mość i powinna osiągnąć duże pąwodzenie. 

Zopowiadana na koniec marca komedya Flersa 
i Croisseta pt. „Powrói” zostala wycofana z prób 
z powodu dłuższej niedyspozycyi p. Trapszo. 

NA 3 POSAGI PO 3000 MAREK dia sierót po 
przynależnych do jednego z miast i miasteczek b. 
Galicyi prócz Lwowa i Krakowa oglasza konkurs 
Tymuzasowy Wytiział samorządowy we Lwowie z 
terminem do końca kwieinia, do przeglądniecia w 
mągistratach i urzędach gminnych miast | młastecześc 
davnej Galicyi. 

IM'ENINY NACZELNIKA PAŃSTWA W ZA- 
DWORZU K. LWOWA obchodzono bardzo uroczył 
ście. W niadzielę 20 bm. odbył się uroczysty wie- 
czór, na który przybyły stacyonowane tu oddziały 
wojsk oraz miejsztowa ludność. Wieczór zaguił na- 
czelnik gm. p. Michałowski, streszczając w króikich 
słowach życiorys Naczelatka państwa. Po odegraniu 
wieńca melodyi narodowych przez mandolinistów żol. 
nierzy oraz deklamacyach artysty teatru m. ze Lwo- 
wa p. Rom. Bojanowskiego i p. Duniczówny, wy- 
głosił odczyt o G. Śląsku kierownik tut. szkoty p. 
Dunicz. Przy końcu zabrał głos prob. tut. parafii 
ks. Zaremba, nawołując oba bratnie narody Żyjące 
obok giebie do zgody i miiości. Uroczystość zakoń- 
czono odśpiewaniem Roty. Konopnickiej i hymnu na- 
rodowego. Zebrani złożyli między sobą 1.475 mk. 
na Ochronkę im. J. Piłsudskiego. 

KGNCERTY POŁUDNIOWE. Nastał we Lwowie 
nowy zwyczaj dawania koncertów symionicznych o 


godz, 71 wieczór „Ewa”, ko- 
zaniawskieso. Nowość ~- 
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godz. 12 w południe, Pod tym względem stara się 
nesze Towarzystwo muzyczne nasiadować wielda mia. 
sta zachodniej Europy, nie licząc się ze stosunkami 


u nas panującymi. Zxuihi iej metody, na którą z pew- 


nością składają się ważne czynniki (jak np. wie- 
czorne przedstawienia kinematograitczhe w sali kon- 
cerfowej), eą aż zbyt widoczne i dla Towarzystwa 
muzycznego wcale niekorzystne, bo konoerty polud- 
niowe tem się odznaczają, że zwykle bywa więcej 
wykonawców ma estradzie, niż publiczności na sali. 
Dla kogo wlaściwie męczą się ludzie, odbywają dłu- 
gie próby, poświęcają wiele czasu i pracy? Czy w 
tatich warunkach Kkoncart odpowiada swemu zada- 
niu, czy osiąga swój oel szerzenia kuliury muzycznej? 
Chyba nie. Powodem błabej frekwencyi publiczności 
jest niedogodność pory, w Której owe koncerty się 
odbywają, Lwów zaś jest zbyt małem miasiem w 
porównaniu z Wiedniem, Berlinem czy Paryżem, by 
krógł o każdej porze dostarczyć pubiiczności na kon. 
cert. Gdy garsika muzykalnej publiczności, która 
chętnie odwiedza koncerty wieczorne, dozna przes 
szkody, wówczas koncert skazany jest na niepowo- 
dzenie. Z tym faktem należy się liczyć 1 koncerty 
symfoniczne wiumy być przeniesione na wieczór, a 
wtedy owe najpiękniejsze produkcye odbywać się 
będą przed tlumnie zgromadzonymi słuchaczami. 
Szkoda, by takle działo jak „Pieśń p dzwonie" M. 
Brucha było wykonywane w sali prawie pustej, jak 
to miało miejsce w dniu 20 bm. 

NOWY DYREKTOR ZAKŁADU WYCHOWAW- 
CZEGO W DROHOWYŻZU. Rada administracyjna fun- 
dacyi skarbkowskiej uchwaliła wczoraj mianować dy- 
rektorem zakładu w Drohowyżu prof WI. Kuchar- 
skiego. ; 

POŻAR SIANA NA DWORCU KOLEJ. Wczoraj 
na dworcu l. II. od iskry lokomotywy zajęło się dwa 
wagony słomy. Ogień wkrótce funkcyonaryusze ko- 
lejowi ugasili. O godz. 5'30 po poł. z tego samego 
powodu zajęło się na dworcu czerniowieckim 3 wa- 
gony siana. Zawezwana miejska straż pożarna 0- 
gień ugasila. 

ECHA ARESZTOWANIA W MŁYNIE THGMA. 
Arecztowani swego czasu robotnicy zostali uwol- 
nieni. Wiadomości podane w dziennikach były nie 
zgodne z prawdą. Aresztowania dokonano w domu, 
a nie w młynie, a przy rewizyi znaleziono małe ilo- 
ści mąki, Którą robotnicy dostają w deputetach. Za- 
znaczyć należy, że Związek rob. młynarskich należy 
do Komisyi zawodowej i wszelkie swe akcye cen- 
nikowe, ewentualnie sirajki, prowadzi z nią w p 
rozumieniu i za jej aprobatą. 

RABUNEK. tiko Holod, rolnik z Sarek, kupował 
wczoraj różne rzeczy na pl. Krakowskim. Nagle p'zy- 
stąpiło do niego dwóch rabusiów, z których jeden 
przytrzymał go za ręce, a Kirugi Iwyciągnął mu z kies 
szeni torebkę cerałową z 20 dołarami i 5.000 mar- 
kami, poczem zbiegli w przeciwnych kierunkach. Po_ 
szkodowany udał się ze skargą na policyę. 

KRADZIEŻ :,ZCZEPÓW. Józ. Klimowiczowi skra- 
dziowo onegdaj zo szkółki w Lesienicach szczepy 
wartości 200.000 mk. Poszkodowany przyirzymał wczo. 
raj za cmentarzem Łyczakowskim Siefana Ackerma- 
na, gospodarza z Sołonki, u którego ta wozie zna- 
lazi 10 szczepów jabłoni, które poznał jako swoją 
własność. Sprawą tą zajęła się policya. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z magazynów kuchni 
Żyd. Komitetu rat. przy pl. św. Teodora skradziono 
ub. nocy Żelazną kaseię, w której było 4.000 lei, 
5.000 mk., własność Nauma Bruna, kierownika tej 
kuchni, oraz książeczki winkutowane. 

Na rogatce Łyczakowskiej skradziono Stefanii 
Kowa! zamkniętą kasetę, własność probostwa w Gu- 
łogórach. Zawartość kasety nieznana. 

Z piwnicy restauracyi przy pł. Bernardyńskim 9 
skradziono nocą na szkodę L. Podsiolskiego spórytus, 


— NAJLEPSZEM ŹRÓDŁEM RADOŚCI ŻYCIA 
i optymizmu jest ogród kwiatowy, na p:wniejszem 
źródłem zdrowia dobrze zagospodarowany ogród wa. 
rzywny. Ważne te postulaty osiągnie każdy, kto za- 
opatrzy się w porę w doskonałe masiona znanej 
od lat w naszem, mieście firmy Edmunda Riedla, 
ul. Rutowskiego 3. 


a |” "+pe 
OFINOU TETEE EE ER 
: j la d | tl l ias im sidhi... 
Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE KOMITETU GEWODOWECO 
p. P. S. wsch. Małopolski odbędzie się dnia 3 kwici- 
nia o godz. 9 przed pol. w lokalu redutcyi „Dzizn= 
nika". Zaprasza się czionków %omitetu, Rady naczel- 
nej i posłów. Sprawy b. ważne. 

* POSIEDZENIE PELNEJ MIEJSCOWEJ KOMI- 
SYI ZW. ZAW. odbędzie się we wtorek duia 29 
marca b. r. o godzą 7 wieczór w sali Rady Rebotn., 
Rynek 8, I. p. j 

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLAEZZ! Omijać 
Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia poszukujące robot- 
ników są niezgodne z prawdą. Życia robornika jest 
ciężkie, a na żądania robotników podwyższenia pia- 
cy panowie lwowscy uchwalili kaut i wymówił 
14 dni. Wszelkich informacyi udziela biuro pośred- 
nictwa pracy istniejące przy organizacyi stolarzy, 
Lwów, ul. Piesza L 2. e f 

* ZGROMATZENIE KONSTYTUUJĄCE maszy- 
nistów pomp wodnych z okręgu Dyrekcyi Lwów, 
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1921 r, o godzjnie 10 
rano w lokalu Koła Z. Z. M. przy ul. Gródeckiej 
Ł 69. Prosimy o jak najliczniejsza. przybycie. 

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZ ZERSCYI Ormi- 
jajcie Lwów, bo stolmy w strejku, aż do odwołania. 

* MARKI PODATKU PARTYJNEGO można na- 
bywać codziennie w administracyi „Dziennika Lu- 
dowego", Sykstuska 21, u tow. Konarskiego. Upra- 
sza się towarzyszy, którzy mają marki podatxu par 
tyjnego z r. 1920, o jak najrychlejszy zwrot tychża 
i podjęcie na rok 1921. Z powodu zbliżających się 
wyborów do Rady Robotniczej wzywa się wszystkich 
towarzyszy do uregulowania sprawy podatku per. 
tyjnego, gdyż tylko ci mają prawo głosowania, którzy 
płacili podatek w r. 1920. 

Rada Robota. P. P, S m. Lwowa, 
—000— 
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„Opiekunka” dzieci. 

Irena Kohllhepp, żona naczelnika stacyi w 
Turce „opiekowała* sę tamlejszą ochronką, 
sprowadzała do niej dary amerykańskie z ame- 
rykanskiego Czerwonego Krzyża i komitetu po- 
mocy dzieciom. Dary te tylko częścowo dostały 
się uprawnionym, reszta poszła na zaopatrzenie 
magazynów pevsyonaiu w Rabce, który ta pani 
tam zeszłego roku założyła. 

Wmuicszały się jednak w tę: sprawę organa 
urzędowe i przybrała nieprzyjemne fermy. 

W całej tej hisoryi wspołdziałał radca na- 
miestnictwa Hassman, którego rola powiuna być 
wyjaśniona. 

Pani owa założyła w końcu sklep rejonowy 
we Lwowie i tu miewa kolzye z urzędem walki 
z lichwą. 

Z powodu „działalności* społecznej tej pani 
wpłynęło doniesienie do prokuratoryi, którego 
rezultaty położą może kres tej „dobruczynnej* 
działalności. 


—000— 


sardynki, likier, wartości 7.000 mk. W lokālu tym | ———— -——— 


kradzieże są pcprłniane syśstamatycznie — w wstat- 
nich czasach na iączną sumę 100.000 mk. 
—000-= 


BIURA POLSKIEGO BANKU PRZEMYSŁO- 
WEGO (Lwów, ul. Trzeciego Maja 9.). otwarte 
będą w piątek dnia 25. marca tylko do godz. 12. 
w południe. W. sobotę dnia 26. b. m, będą biu- 
ra zamknięte. 

—>600— 


Józei Rappaport dentysta 
przyjmuje uł. Akadsmicka 10. 


DRUKARNIA 


LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWN:CZEGO 


WE LWOWIE, LEONA SAPIEHY 77 


WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO- 
SZURY DZIEŁA. TABELE, SPRAWOZDA- 
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI ITP, 
SZYBKO I PO CENACH UMIARKOWANYCH, 


A 


1053 - 


W sprawie zniesienia cen maksymaln. 


Deputacya złożona z wiceprezydenta tow. Obir- 
ka, Tow. posła Diamanda i dyr. kocparatyw robotni- 
czych tow. Chrystowskiego udała się do gen. del. 
dra Gałeckiego, by interweniować w sprawie mie 
sienia cen maksymalnych w kraju i zaprzestania wal. 
ki z paskarstwem. 


+ dac E E O mda) tal I 


3 sali rozpraw. 
= AW. 


ŚMIERTELNA NIENAWIŚĆ. 

Zofia Muiarczuk, licząca iat 19, obr, gr. kat 
krawczyni, z „Zamarstynowa, stanęła wczoraj 
przed sąderą, pizysięgłych 

Akt oskarżenia obwinia ją o zbrodnię gwałtu 
publicznego, dokonanego dnia 19 listopada 1918 
roku. 

W krytycznym dniu podczas chwilowego ro- 
zejmu przyszedł do swej matki Stanisław Słoń- 
ski, przebrany po cywiinemu. Na chwilę przed- 
tem wszedł do mieszkania Słońskiej jej znajomy 
Maryan Bandurski w ubraniu żołnierza polskiego 
i irzyniósł M$ryi S. pieniądze na zakupno mąki 
dla jej córki zamieszkałej przy ul. Ossolińskicb. 

Oberena w mieszkaniu Rozalia Baganowa | 
prze trzeg:ła Słońskiego ażeby uciekał, bo idąc 
do mieszkania jego matki, stys'ała na ulicy, jak 
jakoś kobieta odgrażała się, że musi spowodować 
jego rozstrzelanie, rzekomo zv znieważenie je. 
vyna, służącego przy wojsku ukraińskim, 

Przestroga ta nie odniosła skutku i Słoński 
wraz z Bandurskim zostali w mieszkaniu. 

W niedługim czasie wpadła do mieszkania 
Maryi Słońskiej patrol ukraińska, do któr j na-. 
łeże i oskarżona, jej ojciec Bazyli i brat Antonij| 

Zofia Mularczuk wskazała wyraźnie na St. 
Słońskiego jako tego, który miał kilka dni przed 
łem znieważyć jej siostrę Julię Mularczuk. Słoń- 
skiego wraz z Bandurskim aresztowano, poczem 
odprowadzono ich na dworzec Podzamcze i iam 
ich obu zastrzelono. 

Po przesłuchaniu kilku świadków, którzy ze- | 
znawali obciążająco przeciw oskarżonej, rozprawę 
odroczono do dziś z rana. 

Trybunałowi przewodniczył st. r. Góttinger, 
oskarżał prokurator Puklikowski, bronił dr. rP 
kiewicz. 
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P.ojekt ordynacyi wybarcz:j do 
rad miejskich. 
Ministeryum spraw wewnętrznych złożyło u fa-! 
dd marszułkowskiej projekt ustawy w p-Mxdmiocie 
ordynacyj wyborczej do rad mmiejskich Rzeczypo:po. 
litej 


Projekt opiera się na pięcioprzymiotnikowem 
czynm:m prawie wyborczem, wybory ag bowiem por 
wszechne, równe, e, tajne i proporcyo-, 
nalne. 

Ministeryum odrzuciło prpszycye, dotnegające się 
uwzglę.* mia w radach smie,skich reprezeniacyl in- 
teresów w drodze wyborów kuryalnych, czy ież choć: 
by okręgowych. 4 

Głovowanie odbywa cię listami, podobnie jak przy 
w; barach sejmowych. 

Czynne prawo wyborcze pszysługuje wszystkim 
obywaichom poltkim ponad 21 lat życia o fe w 
danej gminie mieszkają co najmniej od roku i nie 
są wprost na zasadzie ustawy wykluczaui od pa- 
wa wyborczego. Bicrne prawo wyborcze zależne et 
ponadto od ukończenia 26 lat wieku i umiejętności 
czytania i płaania po polsku, 

Funiccyonaryusze policy państwowej i czynni woj. 
okowi nie mają eni czynnego ani blernego prawa 
wyborczego. 

Wybory zarządzają wojewodowie, w Warszawie 


minister spraw wewnętrznyci, a przeprowadza je, 


BA a » komisarz wyborczy, 

Kaciencya rad miejskich wynosi cztery lata, W 
skład rad miejskich wchodzi od dwunastu do siedm= 
dztesięciu pięciu radnych w stosunku db liczby miesz. 
kańców miast, w Warsżawia jednak rada składh się 
ze stu dwudziestu radnych, we Lwowie, Łodzi, Kra- 
kowie i Poznaniu ze stu radnych. 

Ustawa ma obejmować całą Rzeczpospolifć, a 
tem samem zniesie wszelkie odrębności mu e polu 
dotąd istniejące. 


'wyższe zarządzenie władzy jest w wysokim sto- 


p Silskiego... to nigdy! Więc — „hejże na Sopli- 


„DZIENNIK ŁUDOÓWY" 5 
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rewnego czasu, część opinii kałuskiej wyra 
zita na łamach „Dziennika Ludowego“ swoje 
niezadowolenie z powodu machinacyi starostwa 
Ządano tam wówczas wyrażnie usunięcia p. To 
karzą, a jednak widocznie musiało dojść do 
otwartego skandalu, ażeby się coś zmieniło. 

Z okazyi powyższych aresztowań krążą tu 
pogloski, że aż 15 wagonów zboża kontyngen- 
towego poszło na raszk, Czy to prawda? Praw- 
dą jest, że wielu pauskarzy tuczy się na ludzkiej 
krzywdzie, a ludność biedna, do której zaliczyć 
trzeba i część inteligencyi, cierpi głód, zatem 
pomoc dorażna jest tu konieczna. 

Imieniny Nacz. Państwa obchodzono tu w 
sposób godny zaznaczenia. 

O godz. 6-iej rana B głośne wystrzały zapo- 
wiedziały uroczystość, mającą się odbyć tego 
dnia. Bezpośrednio potem z wieży salinarnej toz 
piynęty się dźwięki pieśni polskich, to zasługa 
naszych salinarzy. 

Saliny i towarzystwo Kali święciło w zu- 
| peźności, budynki urzędowe, fabryki i domy pry 
waine ozdobiono flagami, o godz. 10. rano od- 
jbyła się msza w kościele parafialnym, a o g. 
11. w wielkiej sali Sokoła, wypełnionej szczeł 

Ot istna komedya słażulstwa. („O Tyjnio, szczególnie młodzieżą, odbył się poranek. 
nasz"), Dr. Ziarkiewicz w świsinen przemówieniu 

Kurs świeżej polityki, zwłaszcza personal: przedstawił znaczenie uchwalonej konstytucyi i 
nej, zaznaczył się wyraźnie = między innemi zawarcia pokoju w Rydze, poruszył sprawę ple- 
w stosunkach Urzędu ruchu we Lwowie. W biscytu na Górnym Śląsku, a większą część 
W Urzędzie ruchu wo Lwowie. rozpanoszyli się| swega przemówienia poświęcił opisowi życia Na 
„biali 1... wodzą re. „|ezeloika Państwn, jego walkom i cierrieniom, © 

Naczelnik siacyi, t. zw. „pomocnik naczel niestrudzonej, a tak owocnej pracy około wom 
nika“ i kierownik personalnego biura... te wszyć | fogai i dobra swojej ukochanej Ojczyzny. 
stko sam „biały”. Dwaj zaś ostatni prowadzą! Naslępnie zgromadzona dziutwa około por- 
niemal oficyalnie „białą” propagande, jakkol- |tretu Nacz, Państwa na soenie, śpiewemij i dekla- 
wiek brak im potema sprytu i dyplomatycznej macyą uczciła dzień jego imienin. 
przezorności. Wieczór w tej samej sali zakończył uroczy- 

Naczelnik stacyi we Lwowie „wyłielał” ide- stość, dobrze opracowany odczyt o Górnym Sla 
alnie od czasu zamianowania definitywnym kie- sku, nadto część koncertowa wieczoru z muzyką 
rownikiem Urzędu ruchu, Przedtem „strzygł M E skrzypcową, deklamacyą i chórem 
golit“ — teraz spłaca intenzywnie dług wdzięœ męskim, w końcu 1 akt z utworu scenicznego 
czności p. Jasińskiemu. Pomagają mu ep. C. i) Leci liście z <drzewa”. Zebrana publiczność, 
W.; pierwszy ponadto przyczajony rozsadnik | oklaskami darzyła wykonawców. 
wszechpolski, drugi... fanatyezny prezes Zarządu Komitetowi obchodu imienin Naczelnika 
okr. „Pol. Związku Kol." Żegluje więc p. “ilek 


$ Państwa, należy się zupełne uznanie. 
pod endecko-pezefkowską flagą, bo nie oryentu: W sobotę dnia 19. marca, popołudniu, ode 
jac się dostatecznie w syluacyi, stał się narzę: 


: I 7 aa! : był się pogrzeb komisarza powiatowej kasy cho- 
dziem w ręku kiepskich „macherów”, ludzi — 


s | , „> | rych p. Arciszewskiego. 
naturalnie—nie bez wybujałych ambicyi, narzu- Pozostała mafia reakcyjna 2 czasów austry- 
cających politycznemu Jaikowi stronnicze opinie i 


c I ackich, chce dalej w korupcyjny sposób rządzić 
i informacye. Stąd owa fatalna a tak nieudolna i ać 


ta kasą. 

gra w prawx(i na lewo „nie idąca w parze ani z Ż Niejaki pan Stengel, urzędnik kasy chorych 
taktom przełożonego, ani z powagą wieku i u-|to czarny duch tej instytucyi, zaczyna usilnia 
rzędu, t by > pracować wśród swoich pupilów i przyjaciół 

Najfatalniejszem jednak w stosunkach Urzę- | nad tem, by mógł wyciągnąć rękę po nominacyę 
du stacyjnego we Lwowie, że powierzono kiero- |na dyrektora tej kasy. 
wnictwo sprawami personalnemi jednostce, zann- Tu stanowczo musimy przeciw takim ža- 
gazowanoj wybituls w społeczno-zawodowym ru-|kusom Stengla zaprotestować i żądamy od odyo- 
chu kok$arstwa. Nie powinno się było tego ro! iż | wejiednich władz, by wglądnęły w tę stajnię Au 
przez wzgłąd na roważne taroa pomiędzy „P. F 


; wazi ‚Faj glaszą. l 
Z. K.“ a „Zaw. związkiom Kol.“ na lwowskim Następnym razem zajmiemy się bliżej leka- 
terenie... i to tem więcej, iż pan W. odnosi się 


i l rzcm kasy chorych dr. Nadlem. 
z niemalem uprzedzeniem do „czerwonych“. Po j =000— 


W nieobecność Delegata deputacyę przyja! r. 
Zimny, który zapewnił p'zybyłych, że w tej sprawie 
nie ma żadnej wiadomości. Przyrzekł jednak powra* 
cającemu dziś z Warszawy dr. Gałeckiemu przed- 
etawić żądania deputacyi, kióry nieomieszka sprawę 
tę należycie wyjaśnić. 


Í 
Z polityki personalnej Urzędu ru- 
chu we Lwowie, 

Od czasu, jak p. Jasiński rozsiadł słą na 
ministeryalnym stolcu, „białi* podnieśli karki. 
Przeróżni Wiktorzy i unniej osiawieni karyero- 
wicze, którzy ża austryackich ezasów nietylko 
nie mieli do p. J. żadnego nabożeństwa, ale oni- 
jali starannie osobę arcy*niesympalycznego wów- 
czas zasiępcy dyrektora — dzisiaj, gdyby „Deus 
ex machina“, uważają go za „swego, entuzyax- 
mują się jego „silna ręką“, energią, ;;luchok 
wością', nawet... „patryotyznem', 


pniu niepolityczne, dla stąsunków służbowych 


| dana de WZA EA | nA 0 wg 20 1 | 
bardzo szkodliwe, podyktowane chyba chęcią m 
przygodobania się tu i ówdzie wbrew najoezye [v] KA BESE A Bi E. y 


wistszym interesom służby. Zwracamy na toj! 
szczególną uwagę, ileżeosidla się coraz. silniej 
p. Gileka, wciąga się go rozmsitemi sztuczkami 
do trastu cichej polityki przeciw „Z-Z-Kowcom" 
w stacvi ażeby go zdyskredytować i... utrącić! 

Nie inaczej postęmią óddawna Wiktorowi? i 
inni ambicyomani wobec dyr. Barwicza, choć 
schlebiają mu w oczy, Za długo im niecierpliwić 
się — to też sądzą, żo jeżeli dyrektorskie siolce i 
synekury nie spadną im lekko — jak dojrzały 
owoc z drzewa — za „urodzajnych” dni min. Ja» 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


P.aklad dentystyczno techniczny 
Z. I” EZ KE EDL. RA AN 4 
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17, I. p. 


KÓŁKO ZABAWOWE PIEKARZY LWOWSKICH Rynek 28 
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WIECZÓR TANECZNY z kotylionem 


dia członków i gości przez nich zaprowadzonych 


w drugim dniu Świąt 2840 marca 1821r. 
POCZĄTEK O GODZINIE 8-mej WIECZOREM. 


PESEFIE PETTER ETZ ZROP IRK AK OAK OAZA CCZBA 


cę'! Wiwat... „Słowo Polskie"! „Pereat" Bar- 
wiczl 
—000— 


„Wiadomości z Kałusza. 


W środę dnia 15. b. m. zostali aresztowani o 
przez władze zaniejscowe urzędnicy intest CZ5A5 odnowić przedpłatę 
— na kwiecień ! 


go starostwa, a mianowicie: Sekretarz p. Tokarz, | 
komisarz zbożowy Ckronowsti i Dunajowski, | ae, 
D oeiy oki LL = p” 


bozauin dwi kuc: hrania Sanmsu 
X 


— 


Pisaliśmy wczoraj o handlu z Rumunią, dziś 
«owu za „Robotnikiem* warszawskim który 
jiestrudzenie wydobywa łupieztwa „patryotów” 
na światło dzienne, podajemy dalsze rewelacyć 
„ afery ryżowej w której wsławił się niejaki Ry- 
ilzewski, a dziś do kompanii przybywa |wowia- 
nin, mający nawet aspiracye naukowe p. dr. 
Żylski właściciel „domu handlowego" a nieda- 
vno powołany na dyrektora Banku kupieckiego 
za horendalną nawet na dzisiejsze stosunki pła- 
cą. To powołanie p. Żylskiego przez taką insty- 
tucyę bankową świadczy jaką cieszył się opinią. 

Gdy skandal tego banku stał się publicznym 
p. Żylski zrezygnował z ofiarowanej mu po- 
sady. 

Oto co pisze „Robotnik* : 

W ostatnich latach na gruncie lwowskim 
zjawił się wykształcony, układny i grzeczny 
właściciel domu handlowego dr. Żylski „ekono. 
mista“ endecki, wygīaszający publiczne odczyty 
o „exonomicznem odrodzeniu Polski“, pocichu 
zaś usilnie zabiegający o „odrodzenie własnej 
kieszeni*. p 

W ostatnich miesiącach roku ubiegłego dr. 
Żylski w przewidywaniu dalszego spadku na- 
szej walaly zawarł bardzo korzystną umowę z 
pewną francuską firmą na dostawę 450 wago- 
nów ryżu po cenie 1 fr. 75 cent, z tem, że przy 
wypłacie odpowiadać będzie bez względu na 
kurs 20 markom polskim, czyli w przeliczeniu 
ma naszą ubogą walutę cena ! klg. ryżu wyno- 
siła 35 marek., 

W poszukiwaniu solidnego odbiorcy p. dr. 
Żylski oparł się o Departament Gospodarczy M. 
S. Wojsk, Targ w targ po kilkakrotnem pod- 
wyższaniu przez oferenta ceny, została ona un 
stalona na 49 mk. za klg. Przy ciągłem skaka- 
miu cen, ta ostatnia byla dla Departamentu de 
godna, została przyjęta, natychmiast zwrócono 
się do Naczelnej Kontroli Państwa, kióra dała 
pozwolenie na zawarcie tranzakcyi, sporządzono 
kontrakt i wezwano do podpisu dr. Żylskiego. 

Lecz p. dr. Żyłski przepadł jak kamień w 
wodzie. 

Cóż się stalo ? i 

W przeddzień ostatecznego podpisania umo- 
wy z Dep. Gosp. zjawia się u p. dr. Żylskiego 
p. Bron. Rydzewski, również miły i układny i ró- 

wnież sprytny „nouveau riche“ wojenny i pro- 
ponuje mu układ następujący: „Mój najdroższy 
kolego po fachu, pocóż Ty masz sprzedawać 
tak tanio ryżi komu? Skarbowi Państwa, który 
i tak ma pieniędzy dostatecznie dużo. Sprzedaj 
mnie, dam Ci nawet po 51 mk. za kig. Ty za- 
robisz jeszcze 9 milionów mk. extra, a ja już 
mając w sferach wojskowych stosuneczki dam 
sohie z wojskowością radę*. 


Zawodowym kaiumniatorom 
w odpowiedzi. 


Na kalumnie „Słowa Polskiego* w nr. 123 
» 19 marca b. r. w notatce p. t, „Skandale ko- 
lejowe we Lwowie” odpowiedział kierownik ko- 
operatywy kolejowej przy Dojazdowej, p. Stani- 
sław Duma imieniem własnem i tego konsumu 
w nt. 69 „Dziennika Ludowego“ z 23 marca b. 
r. w artykule: „Odpowiedź na oszczerstwa „Sło- 
wa Polskiego*. P, Duma napiętnował dosadnie 
perfidyę i nieuczciwość autora notatki, który z 
małodusznych ambicyi osobistych i partyjnych 
radby w beszczelnej złośliwości podkopać mò- 
ralnie i materyalnie i to za każdą cenę — egzy- 
stencyę współdzielni robotniczych. Nalszczęście 
— ten właśnie niegodziwy sposób postępowania 
lyskredytuje do reszty zwyrodniałą taktykę ban- 
kruta po myśli wszelkiej zresztą sprawiedliwości. 

Gkręgowa kooperatywa kolejarzy pozostaje z 
poważną i starą firmą „Ruch* w stosunkach 
handlowych. a z tej firmy dyrektorowie pp. Prz 
beński i Rudkowski nabyli w najuczciwszy spo- 
sob dla t zw. okręgówki 10 (dziesięć) skrzyń 
czekolady, nie wiedząc i nie wchodząc w pocho- 
dzenie towaru ani nie badająe wogóie legalności | 
przesyłki, do czego w braku jakichkolwiek Npo- 
'ejrzeń nie było podstawy. Tem mniej mógł 


i 


Jak rozkradaja państwo ? 


|zbrodnią wobec całego narodu. 


„DŁ1EwNiIK LUDOW x" Nr. 12 


nie przez lekkomyślnie deptaną cześć ludzi i in- 
stytucyi, Jeśli idzie o moją osobę — to wyrażam 
kalumniatorowi publicznie pogardę za niecne 
usiłowanie zniesławienia mnie w społeczeństwie. 
Albin Ottenbreit. 


Tak sianęłe umowa w celu oszukania skarbu. 
P. dr, Żylski przyjął propozycyę. Dlaczegoż 
nie schować 
do kieszeni 9 milionów marek ' 
i dać dobry przytein zarobek przyjacielowi. 
Zakończywszy tranzakcyę z Żylskim, p. Ry- 
dzewski wziął się gorąco do pracy. Przez stosu- 
neczki, powinowactwa zabrał się do wyższych |- 
sfer wojskowych i rzeczywiście nie dłużej, niż 
w 3-4 dni Departament Gospodarczy zakupuje 
ten sam ryż, lecz po cenie 63 mk. za kig. Dzieje 
się to wszystko pod silnym naciskiem z kóry i 
wróble na dachach śŚwiergocą sobie nazwisko 
wysokiego urzędnika wojskowego, który nakazał 
wprost Dep. Gosp. przeprowaozenie tej tranzak- 


pas 
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Zjazd miast Małopolskich. 


KRAKÓW. 24 marca. Pat. We wtorek zakoń- 
czył obrady zjazd delegatów miast małopolskich. 
i Sląska cieszyńskiego. Przedmiotem obrad była 
sprawa skarbowości gminnej, ustroju administra- 
cyi gminnej w miastach, a wreszcie sprawa a- 
prowizacyi miast i ich rozbudowy. W sprawach 
skarbowych wysłuchano referatów pp. Kozłow- 


i TN ; skiego, Potockiego i Byrki, poczem uchwalono 
mA AR a e o pi rezolucvę domugającą się sanacyi radykalnej 


przez Rydzewskiego jest tym samym, który swe- 

go czasu zaofiarował Źylski. r 
Wiadomem jest, iż Sejmowa Komisya sied- 

cza nie jest dokładnie poinformowana w tej 

sprawie. Lecz czem objaśnić 
zagadkowe milczenie ster wojskowych. 
Dane przed kilku dniami wyjaśnienie w tej 
sprawie MSW, niczego nie wyjaśniło. Obracając 
się jedynie dookoła roztrwonienia funduszów 
skarbowych przez Bank Kuviectwa Polskiego, 

MSW. odwraca uwagę od innej sprawy, od usi- 

łowania 4 

okradzenia skarbu państwa na olbrzymią sumę 

130.000,000 marek, 

gdyż na tranzskcyi tej 2 paskarzy zarabiało wy 

mienioną sumę. 

Nie dosyć tego. P. Żylskiego władze wcale 
nie ruszają, 
a p Rydzewskiego wypuszcza się z więzienia | 
Czyje tajemnicze wpływy lu działają ? 
Na jakiej podstawie się to dzieje ? 
Odpowiada się, że niema podstaw prawnych 
do przetrzymywania w areszcie Rydzewskiego. 
Czyż przy istniejących przepisach o lichwie 
wojennej, niedostatecznem jest uprawianie han- 
dlu łańcuszkowego przy którym na jednej trans- 
akcyi na sumę 250,000.060 mk. paskarze zara- 
biają skandaliczuą cyfrę 130,000.000 mk. 

Czy to jest sprawiedliwość p. Mowodwor- 

skiego ? j 
I dlaczago biedaków, którzy, chcą wyżywić 

rodzinę, ta sama 

sprawiedliwość skazywała na 4 lata ciężkiego 

więzienia 

za zarobek na 1 funcie 20 marek po nad nor- 

mę? — a dla hochstaplerów niema podstaw 

prawnych ? 
Tego rodzaju stosowanie rożnych miar jest 


skarbowości gminnej i uruchomienia kredytu 
komunalnego. 

W” sprawach administracyjnych po referatach 
pp. Sikorskiego i Kostrzewskiego ustalono po- 
stuiatv miast co do zasad ustroju samorządo- 
wego oraz stanowisko samorządu w uażroju ad 
ministracyjnym, . 

Go do aprowizacyi zjazd po wysłuchaniu p. 
Schleichera oświadczył się za wprowadzeniem 
wolnego handlu (?) bez żałnych ograniczeń. 

Sprawa rozbudowy i odbudowy miast obję- 
ła także kwestyę mieszkaniową, którą referował 
p. Bałaban domagając się poparcia przez rząd 
akcyi wdrożonej w sprawie odbudowy. Poza 
wymienionymi kwestyami ziazd rozpatrywał po- 
nadio sprawę reformy rolnej i stanowisko miast 
wobec niej, Sprawę tę przedsiawił p. Wielguą 
Ponadto zajmował się zjazd sprawami ubezpie* 
czeń miejskich (referowisł p. Żienkowski) zdru- 
wotności (ref. p. Janiszewski) i opieką nad uhos 
gimi (ref. p. Dusza). Wreszcie zjazd zajął starlo- 
wisko wobec niesprawiedliwie przeprowadzonego 
spisu ludności w czeskiej części Sląska cieszyń- 
skiego, oraz powziął inicyatywę w sprawie ufun- 
dowania cegiełek na odbudowę Wawelu. 

—0— 
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Sprawa ludnościowa we Francji. 


Jedną z najważniejszych kwestyi które zaj. 
mują dzisiejszą Francyę to sprawa zmniejszania 
się liczby ludności. Rząd i czynniki obywatel: 
skie, które sobie zdają sprawę z grożnych zna- 
ków, jakie przedstawia statystyka, usiłują pod- 
nieść stopę rozrodczości rodzin francuskich po- 
lityką spoieczną, zachętą i nagrodami za macie- 
rzyństwe, przeciwdziałać słynnemu systemowi 
dwojga dzieci i przedstawiać „błogosławieństwo“ 
wielu dzieci jako czyn patryotyczny, szczególnie 
po wojnie, która tyle krwi, miodych ludzi, sil- 
nych 1 krzepkich rąk kosztowała. 

W tych dniach Francya urządza 
tow. macierzyństwa i dzieci. 

Rozdziela się nagrody matkom najliczniej. 
szych rodzin. Członek Instytutu Breton ze wzru- 
szeniem opowiada o wrażeniach swoich, które 
odbierał odwiedzając takie rodziny, gdzie try» 
skająca zdrowiem młoda małka przedstawiła 
mu swoich ośmioro dzieci, z których najstarsza 
córka miała 10 łat! Inna zaś kobieta w półno- 
cnej Francvi, ni mniej ni więcej jak dwadzieścioro 
zdrowych i pięknych dzićci wśród nich siediniu 
synów przyprowadziła przed oczy senatora. 

„To czyn, to zadatek zdrowej, krzepkiej przy- 
słości. Oby tylko dużo matek takich było* — 
woła akademik. „Matin“ który uważa wystawę 
za czyn narodowy, ze swej strony ogłosił kon- 
kurs na dziecko najpiękniejsze i obiecuje sobie 
wiele z tego konkursu. 

I zaiste jeśli już nic więcej to troska o naj- 
wyższe dobro narodu i państwa, o sam... naród, 
o dzieci jego, powinnaby zmniejszyć zacietrze» 
wienie Francuzów i przekonać ich że uirzymy- 
wanie ciągle rumoru wojennego najszkodliwsze 
jest dla państwa, które rozporządza silnym, 
dżielnym, sympatycznym materyałem ludzkim, 
cennym podwójnie bo nie dającym się zastąpić 
przez szybkie odradzanie. 

—000— a, 
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wiedzieć o czemś podobnem p. Ottenbreit, gdyż 
z nikim o czekoladę nie paktował, a tylko otrzy- 
mał polecenie od mających wyjechać kolegów 
Urbańskiego i Rudkowskiego ażeby odebrał 7a 
kupioną czekoladę. Z tych 10 skrzyń czekolady 
odsprzedała okręgówka członkom śwoim, t. j. 
filiom już w pierwszyin dniu 2 skrzynie za 8- 
dniową zaliczką, jak to zwykle się prakłykuje. 
Oto tak przedstawia się sprawa w rzeczywistości. 

Podrotą więc są insynuucye „Słowa“, oparte 
na samym fakcie skonfiskowania przez delegata 
„Urzędu walki z lichwą w „okręgówce* i w „do- 
jazdowej* za* westyonówanej czekolady, jakoby 
„żydzi musieli dać. 14 skrzyń czekolady jako 
łapówkę kolejarzom, którzy pomogli do bez- 
prawnego zabrania czekolady mimo urzędowego 
zajęcia”, Dyrektorowie pp. Urbański i Rudkowski 
nie byli obecni we Lwowie w momencie fakty. 
cznego przyjęcia od firmy „Ruch* czekolady przez 
p. Ottenbrcita, którą jeszcze przed wyjazdem do 
Warszawy zakupili — a podpisany wypełnił 
jedynie pozostawione mu ziecenie odbioru. Po 
za tem zresztą kooperatywa kolejowa będąc in- 
stytucyą prywatną nie może mieć w żadnym 
kierunku wpływu na ułatwianie wydawania 
partyom towarów przez organa Zarządu kolejce 
wego. Tak potrafi mącić opinię publiczną tylko 
wyzuty z poczucia moralnej odpowiedzialności... 
oszczerca. Ale nie tędy prowadzi droga do za- 
spokojenia wybujałych chuci karyerowiczowskich, 
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Konferencya organizacyjna PPS. 


W konferencyi uczestniczyli przedstawiciele | atmosferze zupełnej swobody politycznej, pk 
następujących organizacyi partyjnych: Komitetyj wa kierownicze ciału partyjne do energicznej 
obwodowe: Zachodniej Małopolską, Wschodniej | walki przeciwko rezresyom, za zmesieniem sta- 
Małopolski, Białej; Komitety okręgowe: Warsza- |NU wyjątkowego i za caikowitą amnestyą dla 
wy, Warszawy- Podmiejskiej, wodzi, Zagłębia |Przesiępców politycznych. Konferencya wyraża 
Dabrowskiego, Lublina, Kielc, Piotrkowa, Czę | żySZenie, by; w celu należytego przygotowania aki- 


stochowy, Nowo- Radomska, Włocławka, Ku 
tna, Rypina, Łomży, Siedlec, Ostrowca; Ciecha- 
nowa, Łukowa, Konina, Łowicza, Poznania; To- | 
runia. 

Centralny Komitet Wykonawczy reprezento- 
xali tow.: Ziemięcki, Kwapiński, Niedziałkowy 
ski. Obecni byli przedstawiciele prasy partyj- 
nej, towarzysze-posłowie, członkowie W. O. K. 
R, i wielu komitetów dzielnicowych. 


Porządek dzienny ustalono jak następuje: $ 


1) Sprawozdania. 

2) Święto 1. Maja. 

3) Statut Organizacyjny. 

4) Organizacya kampanii wyborczej. 

5) Wolne wnioski i zapytaniu. 

Przewodniczył tow. Ziemięcki. 

Poszczególni delegaci złożyli relacye ze sta- 
nu roboty partyjnej, uwzględniając przedęwszy- 
stkiem stosunki cyfrowe. Ze sprawozdań wy 
nika, że c 1 funkcyonuje okręg bialski; 
skonstatowano także znaczny wzrost wpływów 
Partyi w Wielkiem Ksjęstwie Poznańskiem, w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, odrodzenie organizacyi. 
wschodnio- małopolskich i stopniowe odbudo- 
wywanie organizacył w tych okręgach, w których 
zniszczyły je wypadki z czasów inwazyi Dor- | 
szewickiej. 
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~ Sprawę 1. Maja. 

referował tow. M. Niedziałkowski. Po krótkiej 

dyskusyi przyjęto wnioski następujące: 
„Konferencya Organizacyjna P. P. S. wzy- 


cyi wyborczej C. K. W. rozpoczął niezwłocz- 
nie wydawnictwp broszur i ulotek agilacyjnych, 
oświetlających hasła wyborcze P. P. 5. 

Po przyjęciu szeregu wolnych wniosków 
konferencya została o godzinie 10. wiecz. zam 
knięta. 

Konferencya trwała przez cały dzień 20. 
marca r. b. 


3 ruchu robofn'czeco, 


Z ŻYCIA KOLEJARZY. W dniu 15 marca 
odbył się w Sian'sławowie wiec pracowników 
kolejowych na temat likwidacvi stręjku i innych 
aktualnych spraw obcehodzących ogoł pracowni- 
ków dyrekcyi stanisławowskiej, 

Przewodniczył kol. Bogdavowicz, referowali | 
koi. Szałasny i Ochman. | 

Kol. Ochman omówił krytecznie przebieg 
strejku, przyczyny jegc wybuchu oraz lkwida-| 
cyę. Nawoływał do solidarności. — Mimo chwi-| 
lowej porażki nasza waka o byt nie upadła. 
potrwa ona jeszcze długo — a silni solidarno | 
ścią zwycężymy. i 

Napiętnował białą awangardę rcakcyi która! 
dąży do rozbicia naszego Związku, oraz sprze- | 
dawczyków którzy rzekomo należą do ZZK. a 
w gruncie rzeczy szukają łupów tyiko dla siebie, | 

Nastrój zgromadzonych był bardzo podniosty, | 
w wiecu brata udzisł parotvsięczna rzesza kole- 


wa wszystkie organizacye partyjne do jaknaj: |jarzy uchwalając następującą rezolucyę : 


bardziej uroczystego obchodzenia święta 1. Ma 
ja. Odpowiednia propaganda i przygotowania te 
chniczne winny być rozpoczęte niezwłocznie. 
Konferencya uważa za wskazane, by C. K. W. 
ustalił zawczasu wespół z Komisyą Centralną 
hezpartyjnych klasowych związków zawodo- 
wych, a w szczególności ze Związkiem Zawo 
dowym pracowników kolejowych, warunki, 
czas i zakres świętowania, przytem dane te, 
należy zakomunikować możliwie wcześnie w for- 
mie dyrektyw organizacyom partyjnym. 

Konferencya wzywa C. K. W. do wydania 
z okazyi święta 1. Maja brosznry, poświęconej 
idei święta majowego I stosunkom obecnym w 
międzynarodowym ruchu robotniczym". 

Sprawę statutu partyjnego, referował tow. 
3, Kwapiński. Na wniosek tow. Pająka posta; 
nowiono projekt statutu, opracowany przez Ko- 
misyę, odesłać do C. K. W, z tem, by został 
on przed Kongresem rozesłany zawczasu omr 
ganizacyom partyjnym: " 

Sprawę przygotowań do kampanii wybor 
czej reforowali tow.: Praussowa, i Malinowski. 

W dyskusyi zabierali głos tow.: Hecker, Pré 
chnik, Prager, Kwapiński, Reger, Czarnecki: Ro- 
sencweig, Luxemburg, Pająk, Woszczyńska, 
Zbrożyna, Zuremba, Sobierajski, Mossor, Bauer. 

Przyjęto wnioski następujące: 

Konierencya Organizacyjna P. P. S. wzy 
wa wszystkie organizacye partyjne by niezwło-| 
cznie rozpoczęły przygotowania techniczne do 
kampanii wyborczej do przyszłego Sejmu. Kon- 
ferencya akceptuje zasady główne projektu fi- 
nansowego referentki i zwraca uwagę C. K. W. 
i Z. P. P. S, na konieczność stopniowego zwię- 
kszania intensywności kampanii wiecowej. Kon- 
ferencya podkreśla konieczność przygotowania 
zawczasu znacznej ilości odpowiednio .wyrobioę 
nych i wykształconych socyalistycznie agitato- 
rów wyborczych. Konferencya stwierdza, że wy- 
bory demokratyczne odbywać się mogą tylko w 


Rezolucya. 

Zgromadzeni pracownicy wszelkich kate- 
goryi dyrekcyi slanisław owskiej : 

1. Przyjmują do wiadomości fikwidacyę 
strejku koiejarzy, ogłoszoną depeszą Wydziału 
Wykon. ZZK. i uholewają nad tem, iż rząd 
dopuścił się gwałtu i revresyi wobec spokoj- 
nie strejkujących kolejarzy i ośniadczzją, że 
pomimo gwałtu dokonanego p'z z reakcyę na 
kolcjarzacn skupią się tembaroziej około Zw. 
ZZK., gdyż ten jedynie broni tylko spraw 
koljarzy. Zgromadzeni wyrażają pogardę tym 
związkom które szły w białej awangardzie | 
reakcyjnej. 

2. Zgromadzeni pracownicy oświaśczają, 
iż pomimo złamania sirejeu przez- military- 
zacyę, kolejarze stać będą murem w obronie 
swoich praw i żądań. Ah 

3. Pracownicy warsztatawi. domagają się 
utworzenia poczekalni, aby mieli: gdzie swój 
obiad zjeść i odpocząć w czase przerwy obia- 

dowej, bo wieika iiość kolej, mieszka'w cko- 
glicznych wioskach z powodu braku mieszkań 
w Stanisławowie. Poczekalnię taką można u- 
tworzyć w ubikacyach starego budynku ad- 
minis racyjnego, kióre chwirowo użyte są na 
„prywatne mieszkanie tapicera Majkowskiego. 

4 Proszą o poparcie decydujący h władz 
o jednorazową pracę w warsziutach z powo- 
dów znanych dyrescyj koleowej i w myśl 
przyrzeczenia Ministerstwa kolejowego. 

5. Nie zgadzają się na zaprowa'lzenie cza- 
sowej premii akordowej, ponieważ warsztat 
stanisławowski zniszczony został przez inwa- 
zye nieprzyjacielkie, jak również brak maszyn 
roboczych, narzędzi i materyału. Gdyby dy-| 
rckcya PKP. dos' arczyła na czas odpowiednich, 
narzęd:i i materyału — pracownicy dałożą 
wszelkich starań, by swoje obowiązki jak naj- 


lepicj i najszybciej wykonywać. . p 


JÓZEFA SYNOWICZA, krawców do żakietów i spod- 


który wstąpił do wojska|niczarek za najiepszą zapła- 
Po skiego, gdy Polacy wkru |ą tyvodniową 5 Mauben. 
czyli do Drohobycza. Jeżełi|prac. kostyumów angielskich 
dy kto coś więuztał a jego|Lwów, Sobieskiego 9, Ii. p. 
pobycie da łaskawe wiado- 19—3 
mości za wynagrodzeniem mowi 

do Piotra Kozana Stryjska| 
63, Drohobycz. 18— © Sieg u G'0FR 8 0:41 04 A be BoA E BLO 01000 © eT 


£ DRUKARNIA A. GOLDMANA 
D K t ; WE LWOWIE, SYKSTUSKA 19 
ame par STOWY:; porcz się dọ szybkiego 
y 4 Ig układu na maszynach do skła- 

ze stajnią, ogródkiem wolny% dania zupełnie nowymi czcion- 
pokój, kuchma 450 000. Lomż Kami w Szelkien czasopism 


6 i = dzieł, broszur, kato.ogów, - 
niątrowy, 11 uoikacy,, sklep.ż gry Pszur katoogów, cen 


$ ników i t. d, które drukuje 


wolna kuchnia 55000. Damż starannie na maszynach pła- £ 
piętrowy 3 pokoje wolnej * skich t rotacyjnej 
850.000 sprzedam Chrza- """umiueve are annens nnd 


nowski Zimorowicza 6. X OZZIE PIG KIRA AYIA 
Motor pie 25 xoni u) Ciekawe powieści! 


żywany okazyjnie g 
do sprzedania inne ża a2jWypPO życzą Czytelnia 
2116—10 miesiące | ViTA* 


„PILOT“ 


LWÓW. BATOREGO å. | 


gz 
TYGODNIOWE PiSMO SOCJALISTYCZNE 


„ETRYBUNA: 


od 15. Marc r. b. wychodzi pod redakcją: 


K. Cz:płńskiego, I. Daszyńskiego. T. Holówki, 
St. Posnera, i Z. Zaremby. 


Poświęcone torji i praktyce ruchu socjali- 
stycznego Zawiera stale działy poityki wewnę 
trznej i zagranicznej, ruchu zawodowego, społ- 
dzielczego i oświatowego w Polsce i zagranicą, 
źycia narodowości»wego i samorządowego. rów- 
nież przegląd spraw społeczno gospodarczych i za- 
gadnień narodowościowych, oraz dział artystyczno- 
literacki 

Własni korespondenci w Paryżu, Londynie, 
Brukseli, Pzymie. Berlinie. Wiedniu i Rydze. 

Warunki prenumeraty od 1. kwietnia r. b. 
Miesięcznie w kraju z przesyłką 200 ms. Zagra- 
nicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolar: 
Cena numeru pojedynczego 20 mk. 

Redakcja i Administrac,a: Warszawa, Wa- 
recka 7, tel. 230-44. 

KONTO CZEKOWE Nr. 532. 

Administracja czynna codzień od 10—3 pop. 
Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzien 12—1 pp. 

PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po 
nadesłaniu adresu. x 


Pasaż Hausmanna 8, I. p. 

| Kupujemy książki 

każdej treści oraz całe księ- 
gozbiory. b 


- NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 


Szan. Towarzyszom oraz blbliotekom robotniczym. 


| — z 3 
„Kalendarz Ludowy’ na rok 1921 broszur. 40 M. — 
Ka endarz ksiiżkowy rob tnicz na r. 921 40 „ — 
O. Baler: „Bo.szewizm a Socyalń« demo- 

kracja* . . . 109 a — 


A. Ćwikowskiego „Pod Luną" powieść zr. 1918 100 
Czapńskiego | Niedziułkowskiego „u Źród ł 
bolsze wiziru? 
W. Rao t: 
Thumoresi : PRM o © 4% , 
Dr. A. Piócunik. Demo racya Kościuszkowska 
Fełeks Holluender: „Jezus i Judasz“. powieść 
L Conrad Korzeniowski: „Prowokator* po- 
wieść il strowana PO Z a «th 
W. Raort: „Śmieszne historye*, satyry i hu- 
MANSK ©. Soan E ae EV... 4 
A. Chmurvy: „Ciernie Śląske" . . . . . 
P Daszyński : „Z burzliw.; doby“ mowy sejm. 
Ignaceg" Daszyńskiezo: „Precz z reakcyą* 
Ostatnia muwa Se mowa . . . . . . . 
Inż. E. Libański: „Quo vadis Polsko”, głos 
MAPCZESTE jeee kd s a BIG 1 wii 6 
K. Kautsky: „Sonysl zaova a Rady Rahntnicze: 
J. Griinwatd: „Rady fabryczne I Związki za- 
WOJOWE Fox mo. 6. HE My. 5 
F. Engels" „Zassvdy komunizmu" (4 
Woj tech Bociański: -tiga Masońska w Polsce" 
dzieiów P a-y Socyalistycznej* . . . 
„Ust .wa o ochronie I kaiorów" z objaśnieslami 
„Ustawa o Kasaci thorych" . 5 


v esot: impzrtynencye z satyry 


i 


DO NABYOIA 


w Ladowem Spółdzielczem Towarz. Wydawniczem 
KAWOWY, FylESTUUBIK.M 21. 


` 
8 , „UZIENNIK LUDOWY" Nr. 772 


: s m weneryczne, skórne, zzstarzałe — 
Bsczaaść Panie || CEOROSY zy apocyaiieia ar. 
B*kŁ LG C: EL, uiiem UV arto uoe AL 
Wstrzykiwanie preparatu Neo ŚSalynrsanu tylko przed» 
połuaniem. 12—26 
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Najnowsze płecionki siomkowe we 
wszystkich kolorach i gatunkach 
poleca 


i Kraj. Fabryka Kapeluszy nowe | używane, Węże, pł szcze, 


| ą Rower PENOY Me = Uaz 4 
Muleta NEOWELIK| © ewa” 


ainnych, Latarki elek ryczne | baterje 


Ja g poleca we wielkim wyborze 
LWóm, UL. BALONOWA 3. || rajr>b Rosenmann 
Ceny fabryczne Zamówienia Kawie: AERE iola ZG. 


turtownie i uetajlicznie uzus EE £ Ą 3 y 
petniamy natychmiast. PRZYJMUJE ROWERY i GRAMOFONY DO NAPRAWY. 


PRAWDZIWE 
vórść combustible. 
4 


BIEGUNRRI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 


I TUTKI HYGIENICZNE 


MANNE ŁÓW BUDO WLRNE 


| 9 wr. paki NEPI TROI: A, i 

zkapitałem akcyjnym 30,000.090 Mip. 
| CENRKEŁ A. LA. 

Prawdziwe Wiko SZĄBELKA”! | Lwów, ul. Akademicka l. 23, E.p. 


EE S Teleron Nr. 55, 
priat bedowlany: Lwów, ni. Zyblikiewicza l. 27, l-sze r. 
RSPOZYTHURT: W KRAKOWIE, ul. Floryańska |. 32, III. ę. 
(Bział budowlany: ul. Golębia I 1, Il. p., telefon Nr. 2290. 
w STAMISŁAWOWIE, ul. Kilińskiego I. 28. — Telefon Nr. 41. 
Prowadzi: $ddział budowlany, obejmujący opracowanie projektów 
zakładów i urządzeń przemysłowych, budynków 
mieszkalnych, , urządzeń miejskich (wodociągów i 
kanalizacyi), zakładów wodnych i t. d. 
Oddział hzvdłormn-cuateryzłowy, obejmujący dostawę 


Fabryka: Lwów, Saira mantek 16. 


BĘ ROK ZALOŻENIA 1868. s w | 


FABRYKA MASZYN i ODLEWARNIA ŻELAZA i 
BRACIA BISKUPSCY S. A A 


___ KOŁOMYJA (Małopolska). 


i zakupno wszelkich materyałów budowlanych, 
jak drzewo, kamienie, zelaza i t. p. przeważnie z 
własnych wvylwórni. 

Oddzizł grzemystswy. obejmujący własne zakłady prze- 
mysłu drzewnego, cegielnie we Lwowie: „Pałace“ 
w Sichowie, „Zamarstynów* i „Waldmanów*, ce- 
gielnię i dachówkarnię w Gródku i w Stanis a- 
wowie, fabrykę papy dachowej wa Lwowie, ul. 
Panieńska |. 33, wapiennik w Niżźniowie, kamie- 
niołomy w Jaremczu, Jamnej i t. d. = 


Wykonuje i ma na składzie masy ny ribig ze, 
sieczkarnie, młynki, kompletne urządzenia, olejar- 
nie, (prase i gniotki do siemienta) urządzenia mły- 

nów gospodarskich, szlifuje i ostrzy walce młyńskie. 


Remoziaje motory parowe i opalinowe jakoleż - Dddzia? mzszynowy, obejmujący. zakupno i dostawę sil- 
urządzenia ma:zynowe. — ników (lokomobile, motory wybuchowe, turbiny 
Poleca odlewy żelazne i opalinowe wedle własnych E dte.) | maszyn (obrabiatek) wszelkiego „rodzajy, a 
lub nadesłanych modeli, specjalność: ruszta kotłowe przedewszystkiem dla przemysłu drzewnego i bu- 


zwykłe i schodkowe do miału drzewnego. 


2159. S dowlanego, oraz projektowanie i wykonanie urzą- 
wee dzeń zakładów maszynowych. 2155 


MAREK „MIERRLURĆ 
MAREK f 

Lwów, Pasaż Hausmana 8 
wysyła zbieraczom marki do wyboru ża poprzed- 
niem nadesłaniem gotówni wzgl, referencyl. 
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IE. nóg, rąk i pach zdakonicjć GRU i zapobie- a 
| ga im pamszzciyaie znany E 
] 
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SUDOR Y N“|i 


H ygGIER SKIE | AUSTRYACRIE 


e I 


w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac Tabor, „Ap. 


IREDATERE 


Wykonuje Kowalski“ w Warszawie, Miodowa |. Sprzedaż w E po NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 

naj tw ej od b rog z! aptecznych i perfumeryach. HANCEL HERBATY i KAWY 

zabniówita Sposób użycia gro do wa pS pudeti. A EDMUNDA RIEDLA È 
| rodu podobnych nazw naieży 

na l. piętrze. d| Ostrzeżeń! ial par zat jaso naśla.owmctwa. YE LWOWIE, RUTOWISHIE 
1 A Polecamy ró vnież wszełkiernne preparaty u 

RYTOWNIK Lub. Farm. APT. KOWALSKIEGO. ~— Go 

E ( y Hortawna sprzedał: Prredsrawiczistwa na Lwh | Wstkośnią Małepsisk , MNĄAKOKZZACDNAC 
| FEI £ „O Z O IN" Barlowa Mater dów Aystmym Lwów. Roł qteja 8- 
LWÓW dh z | "TWFĄTEKZ 1 + „Zr KONKURS. 


Specjalista chorób skórmach I wenerycznych 


"aa. |Dr. MICHAŁ SALPETE RIESA (XA PAYATA SAKDOMO” AUE 


(= Byksiuska 17, ordøod 8—9 i od 13-0. , w PRZEMYSL 


| O A a aa 


| torty po pCY | poszukuje rulynowanego, ukwalilikowanego, od- 


powiedzialnego kierownika kowszmn (sklepu). 


: u i T da A) K Į E Ne k! óry zarazem musi być rutynowanym big- 
3, © 4 tym buchatierem, 2155— 
poleca najtaniej € Zgtoszenla pisemne z dołączeniem odpisów świa- 


| ©- 
JE: Ludwik KOSZOWSKI Ge! retsreni vi Graz podariem warunków należy nad- 


M svłać "letn i] d 
FA] Jowow al, Akademici l, 33, a BA paad r o Rady Nadzorczej sez 


|000000000000000008 Sekretarz: |. MROCZKO Prezes: I. TRACZEWSKI. 
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Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. |- 


Zamówienia z prowincył uskutecznia odwrotnie. 


eA masto, ser i jaja 


poleca handel dellkatesów i win 


| JOZEFA MUSILA © 


Lwów, Bator 32 'B 


